RJER Z 


riensi kezeariyiny gofteczns-gnoleczne-litrracki. Wyeko"ri cucziennie w godzinach ranmech 2 wyjalem dni poświąteczeych 


PRZEDPŁATA 


Sosnowcu s. c©dno$zsniem rocznie mk. 3600 
pólrocznie 1800 kwartalnie mk. 900, 

- miesięcznie mk 200. pocztą mk. 350. — 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar administracja nie odpowiada, i 


«Kurjer Zagłębia” kosztuje | CENY OGŁOSZEŃ. 


| bej stronie Mk. 80, na 3-ej 


| ne za wyraz Mk. t0, 


Za wiersz milimetrowy na ; 


4-ej stronie Mk, 50. MWadesłane Mk. 100. Drob- 
najmniej Mk, 100. Za- 
graniczne 1007/o drożej. 


Konto Czekowe P.K O. N 61.389. 


stronie Mk. 60, na ; 


mw 


Cena BETET a égeetagiarse mak. 20. 


J 


amnesie 


Prsedstawieria odbywają się codaiennie. 


Adres Redskcji! Administracji: SOSNOWIEC, 
ulice Dęblińska Nr i 
Adren dla depesz: „KURJER* — SOSW: > 
Adzrinistracja otwarta od 9 rano bes przerwy | 
do tg. 7 wiecz, W niedzielę i święta od 8 do 10 r. 


WO p 


Dnia 28 kwietnia b. r. zmarł w Warszawie 


W 


„tanisław Reicher 


Członek Rady Zarządzającej T-wa Akc. Elektrewni Sosnowieckiej. 


Zmarły należał do .grona założycieli Towarzystwa, był nieocenionym towarzyszem pracy i brał 


wybitny udział w kierownictwie przedsiębiorstwa. 


Towarzystwo zachowa Go zawsze we wdzięcznej pamięci. 


? 
t 
or | FRENUNERATE i 


| Ake. „Reklama Polska” w Warszawie i 
i stkie Biura ogłoszeń w kraju i zagranicą. } 


W sprawach redakcyjnych redakto: pezyjmuje 
interesantów tylko odY12 w poł. do 2 po poł. 


OGLOSZENIA  przyjmaję * 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tow 


waty- 


PREY EEEE E EO TAN DNE S EASRA E e EA R i 
(Na G. “Slasku 50 fem.j SOSNOWIEC, piątek dnia 5 maja 1922 roku. Nr. 100. Rok XVI 


mo | 
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l AOOO Zarządzająca T-wa fike: Elektrowni Sosnowieckiej. 


A CINISEALLI 


ul, Krzywa, vis 4 vis Czystej 
ZUPEŁNA ZMIANA PROGRAMU! 


Wielki program majowy! UWAGAL NOWE DEBIUTY! REROS — Gimnastycy, Ekscentrycy. HARRIS — 
siła i plastyka BOLLY i MOLLY — .akrobaci groteskowi, KOLIBRI — zręczność i odwaga. OGNISTY 


Popołudniowe © godoinie 4. wiece. o godsinie 8 m. 15. 


B-cia serjo 


pansy i inne, 


l 


| Pierwszywaz w Sosnowcu 


Ww WA dnia 3 maja, w niedsiclę dnia 7 maja i w poniedziałek dnie 8 maja, 


PRZEDSTAWIENIA 


o jednakówym progtomie, 
Kasa 1 opouiowe e godainie 4. wiecz. o godsinie 8 m. 15. Kasa osynua od godz. 12 do Z i cd 6, zań w dwięta cały d od gedc. 


Dla młodzieży dozwołone 
3-cia serja 


CZARDASZ — korps-de balet. BIM i BOM xv nowym repertuarze. 


| TAJEMNICE DŻUNGLI | 


Silm ten saponaje nas z ptawdziwem życiem zwierząt drapieżnych ` 
(nie tresowanych) lwy, tygrycy, lamparóy, słonie, ńyrafy, goryle, asym- ' ! 
W rolach giównych: piękna i odważna Juanita 
Hansen 'walocy e drapietnemi zwierzętami. Dzielay George Cre- 
sterg przytomnością zmysłu, siłą i zszczaością boryka się w ga- 
żartych walkach i potrafi uniknąć niebezpieczeństwo, by pomóc awej 
uroczej partnerce 


-r M O 
rj Od poriedziałku £-go do 7-go włącznie. 
ME Tylke 4 dni. Tylko 4 dać. 
iz Wielki dramat biatoryczny z znasów wcien napolenóskich p t, 
Kebenaar a a 
“| Markiz de Barrios 
kd 
ae w roli główsej BMIL JAWNINGS styczny artysie s pamiçtmogo obrazu 
|- Anna Boleyn, 


mmi am AAA AO 


Ga Rentoenowshi 


d, Arnold Bram, Czestochowa ul. Kościuszki 1. tal 4 Bram, Czestochowa ul, Kościuszki 1, tòl f +9. 


ta Dlagnostyczno leczniczy = 


Walka z dłOŻyŁiią. 


Jak wiadomo rząd czy“ 
ni przygotowania, zmierza 
jące do ustalenia środków, 
któremi nalzżałoby zwal- 
czać szalejącą w Polsce 
drożyznę. Zaana energja p. 
min. Michalskiego, który wy 
stąpi obecnie w roli nadz- 
wyczajnego komisarza do 
walki z drożyzną, daje rę 
kojmię społeczeństwu, że 
tępienie paskarstwa i lich 


wy wejdzie na drogę, któ 
ra w zupełności urwie łeb 
tej bezczelnie panoszącej 
się hydrze. 

Do jakich granic bez 
wstydnego zdzierstwa w 
handlu dochodzi w Polsce 
świadczy fakt, że towary, 
sprowadzone z zagranicy, z 
krajów o wysokiej walucie, 
są u nas tańsze, niż towary, 
wyprodukowane w Polsce. 


oraz występ całego zespołu! 


12 do 2 i od 6, zaś w Święta cały dzień. 


Lekarz-dentysta 


gprs maurus |] ara Bitny-Szlachta 


| leczenie, plómbowanie, zę- 
by sztuczne. 


Przyjmuje codziennie od: godz. 
2 do 7. 
Małachowskiego 16 II piętro. 


Wyprodukowanie towaru w 

| Polsce niewiele kosztuje, ale 
fabrykanci żądni są stupro 
centowych zysków, nic więc 
dziwnego, że drożyzna wzra 
ata niepomiernie, 


Pierwszą rzeczą, którą 
madzwyszajny komisarz do 
walki z drożyzną, przepro 
wadzi, bedzie prawdopodob 
nie kategoryczny zakaz wy 
wozu wszelkich towarów z 
granic Rzeczypospolitej. Nie 
wątpliwie za tem zakazem 
pójdą inne rozporządzenia. 
które może będą nie w 
smak nietylko pa- 
skarzom, ale i naszej pub 
liczności, która jest w rze 
czywistości współwinowaj 
czynią w dziele wzmagania 
się drożyzny przez swą lek 
komyślność. 


Społeczeństwo musi iść 
ręka w rękę z rządem w 
jego i własnym interesie, 
rząd bez wydatnego współ 
działania społeczeństwa w 
walce z drożyzną, mimo 
energji p. Michalskiego, bę 
dzie bezsilny. ' . 

Skutki energji rządu od 
czuli już na własnej skórze 


sosnowieccy piekarze i rzeź 


nicy, których sporo znala- 


zło się w areszcie. Czy jed 
nak ten system walki do- 
prowadzi do celu, wątpimy 
tembardziej, że, jak się do 
wiadujemy, wystarczy złoże 
nie 100 tys. mk, kaucji, aby 
aresztowani znów się zna- 
leźli na wolności i odbili 
sobie kaucję na nieszczęśli 
wym konsumencie. 


Daleko więcej wskaza- 
nym byłoby, ażęby represje 
przeciw drożyźnie stosowa- 
ne były w pierwszym rzę 
dzie przeciwko - wielkim 
hurtownikom i producen- 
tom wiejskim, którzy. są 
właściwymi sprawcami dto- 
żyzny przez podbijanie ceu 
artykułów pierwszej « po- 
trzeby. 

Pisząc o podjętej przez 
rząd walce z drożyzną, nie 
możemy nie wspomnieć o 
grożącym znów przesileniu 
w tym rządzie. Przesilenie 
to, o którym wiadomo z 
depesz. w niczem nie przy 
czyni się do poprawienia 
anormalnych stosunków, pa 
nujących w naszym indha. 
Narazie,  wstrzymujeny się 
od bliższego  omówieńia 
przesilenia rządowego, ogra 
niczamy się jedynie do 
skonstatowania ™ smutńych 
horoskopów dla walki z 
drożyzną w związku z tem 
przesileniem. i 

Czek. 


0 poparcie towarzystwa 
„Osada“ w pov jatach 
nadnoteczici, 


W powiecie Chodzieskim 
jednym z P ajata base pod wzglę: 
dem polskości, bo liczącym za- 
ledwie 5? proc, Polaków, . zało- 
żone zostało z Inicjatywy sekcji 
gospodarczej O. K. £. w: Cho- 


dzłeży oraz grona powaznych 
obywateli miejscowych towarzys- 


two z ogr. odp, „Osada”, które 
mająę ma celu rozbudowanie 
polskości w powiatach nadno= 
teckich, zajmować się będzie 
handlem ziemią i niernchomoś- 
€lami, parcęłacją gruntów, two- 
rzenie osad, budowaniem do- 
mów dla osadników tp. Fakt ten 
powitać należy jako objaw twór 
czej Inicjatywy społeczenej z ży- 
wem zadowoleniem, Przy ogól- 
nej dzisłaj w społeczeństwie de- 
zorjentacji co do obrotu ziemią, 
przy stałem poszukiwaniu ziemi, 
nieruchomości, szczególpie przez 
uieobeznanych ze stosunkami re- 
emigraotów, przy powszechnym 
wreszcie braku mieszkań, insty- 
tucja stawlająca sobie - zadanie 
przyjścia z pomocą społeczeń- 
stwu w tych właśnie sprawach, 
spotkać się winna z źywem za: 
ipteresowaniem wszystkich oby- 
watelł 1 instytucji gospodarczych 
I! zyskać ich poparcie — zwłasz- 
cza że chodzi tu o wzmocalłenie 
słabego pod względem polskoś 
ci powłatu pogranicznego, Wszyst 
kle zatem Instytucje flnansowe 1 
gospodarcze, jak i osoby prywat- 
me czy to rolałk, kupiec Czy 
przemysłowiec, którym zależy 
ma rozwoju polskości na kre- 
sach, a którzy jednocześnie prog- 
a Marep y ulokować swój 
kopijai niech zapisują silę ua 
nków towarzystwa „Osada“ 
'1 nabywają: udziały, <by towa- 
rzystwo od raže atanąć . mogło 
na silnych podstawach finauso- 
wych. Ze szczególuą . prośbą; i 
apelem o nabywanie działów: 
zwracamy mię do uaszych r zi 
ków i spółek. 


Udziały nabywać można w 
„Banka Nadnoteckim* w Cho- 
dzieży. Najmniejszy adzłał wy 
nosi 10.000 mk. liczba adziałów 
nie jest ograniczona. 

Kierownikiem towarzystwa 
jest p. Stanisław Urbański z Ur- 
banówa. Do Rady Nadzorczej 
należą: Ks. prob. Czechowski z 
Chodziety (prezes), poaiedziciel 
dobr W.'Szalczewski ze Strze- 
iec, dyrektor Bankn Nadnoteckie 


i | go Dawińsk!i z Chodzieży (sekre 


| tatz), starosta chodzieski D. Je- 
Tzykowski, ioż, Wieczorek bur- 
mistrz Kowalski, dyrektor Banku 
sowa." z Mergonina p. Re- 
owski 


+ Rab 


g 


. Nastroje w kuluarach 
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Zmowa przesilenie w rządzie 


WARSZAWA. „Kur- 
jer, podaje wiadomość, ja- 
koby zanosiło się na nowe 
przesilenie, albowiem rząd 
postawił kwestję zaufania. 
seje 
mowych nie wskazują na 
to, żęby zanosiło się na u- 
padek rządu. Wywoływa- 
nie przesileń dziś stanow- 
czo musi być potępione, są 
dzimy też, że społeczeń- 
stwo całe należycie zarea' 
guje za pośrednictwem pra 
ae ewentl, wi- 

zycielskich zamierzeniom 
partyjników. 


Marka polska na giełdzie 
paryskiej. 

`. WARSZAWA. (wł,) Od 
1 maja giełda paryska za. 
częła notować markę pols 
ską, Pierwsze notowanie 
jej kursu doszło do 28.12 
1 pół Odpowiada ona pa- 
ryt. 355 i pół za franka. 
Nasza giełda notuje po 368 


Sowat unieważnią traklal w 
9 Rapallo? 


PARYZ (PAT.) „L'Oe 
uvre” donosi, że Cziczerin 
miał dłuższą. rozmowę z Be 
neszem, w której oświad- 
czył, że Rosja nie może 
podpisać traktatu pokojowe 
go wersalskiego, atoli jeże 
li rząd sowiecki będzie u= 
znany de iure, wówozas po 
stara się ogłosić oświadcze 
nie, które będzie mogło 
być uważane jako pewnego 
rodzaju aneks do traktatu. 
Aneks ten uzna traktat za 
fakt, Cziczerin miał dodać, 
że jeżeli się okaże potrze- 
ba, Rosja sowiecka uniewa 
żni traktat z Rapallo. 


Cziczeria zapewnia Francję o 
pokojowych intencjach 30- 
wietów. 


WARSZAWA, (wł.) Do 
noszą z Genuí, iż Cziczerin 
wystosował do Barthou list, 
w którym zapewnia go, iż 
układ niemiecko - rosyjski 
nie zawiera żadnych taj- 
nych klauzul, zwracających 
się przeciwko Francji, lub 


 któremukolwiek z państw. 


List kończy się zapewnie” 
niem, iż sowiety szczerze 
dążą do porozumienia Z 
Francją. 


Sowielg przeciw polityce sła- 
| bej ręki? 


RZYM. (PAT.) Rząd so 
wiecki przesłał na ręce Czi 
częrina radio-telegram, na- 
legający nań, ażeby nie ro- 
bił państwom europejskim 
w Genui takich ustępstw, 
któreby mogły zmniejszyć 
prawo wolnej decyzji rep! 
bliki sowieckiej. 


Iatorweceja w sprawia Grazji. 


GENUA. (PAT.) Wio- 

ski minister spraw, zagrani 
, cznych Schanzer wystoso* 
wał w dniu 27 kwietnia do 
Cziczerina pismo, w któ- 


+ 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 5 maja 1922 roku 


TELEGRAMY. 


rem w imieniu mocarstw 
żąda zaprzestania represji 
w Gruzji. 

Przewodniczący konfe- 
rencji Facta zakomuniko- 
wał Cziczerinowi treść tego 
telegramu i wezwał go w 
imieniu wyżej wymienio- 
nych mocarstw, aby uczy- 
nił wszystko możliwe w ce 
lu zapobieżenia dalszemu 
rozlewowi krwi w Gruzji. 

Na pismo to odpowie- 
dział Cziczerin w dniu 30 
kwietnia pismem  wystoso- 
wanem do Sehanzera, w 
którem oświadcza, że nie 
rozumie na jakiej zasadzie 
państwa wymienione w pi- 
śmie Schanzera roszczą so- 
bie prawo do atakowania 
Rosji w sprawie Gruzji i 
to na podstawie telegramu 
prywatnej osoby, jaką iest 
Zordania. 

W końcu oświadcza Czi 
czerin, że nie chce wyli- 
czać wypadków represji w 
ladjach, Egipcie, Tunisie, 
Trypolisie i w Korei i wy: 
raża gotowość zbadania na 
konferencji wszystkich środ 
ków, któreby umożliwiły na 
rodom uciemiężonym samo 
stanowienie o swym losie, 


Sprawa podrabiania (000-mar- 
kówek | puszczanie ich w 
obieg, 


WARSZAWA. W dniu 
2 bm. została ukończona 
sprawa kryminalna o po- 
drabianie i puszczanie w 
obieg fałszywych 1000-mar 
kówek. Przed sądem okrę 
gowym w charakterze o- 
skarżonych stanęli: Antoni 
Cieślak, Leonard Brzozow- 
ski, Kazimierz Siedlecki Ma 
rjan Drapiński, Jakób Fart 
silber, Stanisława Bujano» 
wiczowa, Józef  Talarski, 
Władysław Honda, Aniela 
Sękowska i Józef Dylew- 
ski, oskarżeni byli z' art. 
487 i 430 k, k. 

Podrabianie i puszcza- 


nie w obieg banknotów 


(koloru fioletowego) odby 
wało się w okolicach War 
Szawy.- 

Oskarżenie popierał pod 
prokurator Walfisz, obronę 
wnosiło kilku adwokatów, 
przeważnie z urzędu. 

Wyrokiem sądu zostali 
uniewinnieni Marjan Drapiń 
ski i Hartsilber. Sprawa 
Siedleckiego została wyłą” 
czona, Wszyscy pozostali 
oskarżeni skazani zostali na 
róźne terminy od 6 lat cięż 
kiego więzienię do 3 mie- 
sięcy zwykłego więzienia, 

Prawie do wszystkich 
skazanych została zastoso 
wana amnestja i zaliczony 
im został areszt prewen- 


ayjny. 


P. Cziezeria o Wilnie 
i talteji śsekodaiej. 


GENUA. (P.A.T). Ustęp 
listu Cziczerina, dotyczący 
Wileńszczyzny oraz Galicji 
Wschodniej, brzmi dosłow* 
nie, jak następuje: 

„Delegacja rosyjska ży- 
czyłaby sobie przypomnieć, 
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że nawet w samej Europie 
okupacja wojskowa ziem 
obcych i zśniecenie siłą 
praw mniejszości narodo- 
wych pociągają za sobą i 
czynią nieuniknionemi w 
przyłości powstania i krwa 
we rozprawy. Wystarczy 
wskazać na wyniki okupa- 
cji Wileńszczyzny przez pol 
skiego generała Zeligowskie 
go, okupacji przeszkadza- 
jącej ludności miejscowej 
w swobodnem wypowiedze 
niu swej woli i zadecydowa 
niu o swoim losie, To sa: 
mo dzieje się w | Galicji 
Wschodniej, 
stawiciele mogliby prawdo 
podobnie dostarczyć konfe 
rencji protestów bardziej 
usprawiedliwionych, aniżeli 
protesty Zordaniji”. 


Tajemniczy wyjazd 
L. George'a. 


BERLIN, (PAT) W dniu 
2 bm. o godz. 8-:ej wieczo 
rem nadeszła tu z Genui 
wiadomość, że zaraz po 
odjeździe Barthou wyjechał 
również z Genui wieczo- 
rem Lloyd George, Cel je- 
go wyjazdu trzymany jest 
w tajemnicy: 

Koła angielskie zaprze 
czają jednak, jakoby prezy 
dent ministrów miał się u- 
dać do Londynu lub Pary- 
ża. Ogólnie panuje przeko 


|nanie, że Lloyd George u. 


daje się na granicę włosko 
francuską do małej miejsco 
wości, aby się tam spotkać 
z Poincarem. 


W sprawie wschodaich granie 
Polski. 

WARSZAWA. Dornoszą 
z Genui: W najbliższych 
dniach odbędzie minister 
Skirmunt konferencję z L. 
Georgem w sprawie nas 
szych granic wschodnich 
Krok ten będzie dalszym 
ciągiem akcji Polski poza 


ramami konferencji genueń | 


skiej w sprawie uznania 
naszych wschodnich granic 
Przebieg jednak konferencji 
genueńskiej wpływa na 
przyspieszenie akcji o tyle 
że L. Geoge sądzi, iź pakt 
nieatakowania sąsiadów 
sam w Sobie jest niezależ 
ny w sprawie uznania gra 
nic i zostanie ułatwiony 
przez unicestwienie wszyst 
kich _ nierozstrzyśniętych 
jeszcze kwestji terytorjal 
nych. Najbliższe dni będą 
zatem dla Połski bardzo 
ważne. 


Sprawa Gdańska w Lidze 
larodów. - 


Zdaniem delegata Pol- 
ski przy Lidze Narodów 
prof. Askenazego, na naj- 
bliższej sesji Ligi Narodów 
z pośród ośmiu kwestji do 
tyczących wolnego miasta 
Gdańska wysuną się na 
czoło cztery, względnie pięć 
następujących: 1) sprawa 
prowadzenia spraw zsgrani 
cznych Gdańska przez Pol 
skę; 2) sprawa stanowiska 
prownego własności skarbo 
wej i urzędów polskich w 
Gdańsku; 3) sprawa admi- 
nistracji dolnej Wisły; 4) 
sprawa wydalania Polaków 


której przed: | 


z Gdeńska, oraz ewentual- 
nie 5 sprawa składów amu 
nicji polskiej na terytorjum 
Gdańska. We wszystkich 
rzeczonych kwestjach zapa 
dły, niestety, decyzje wyso 
kiego komisarza dla Polski 
nieprzychylne i wskutek te 
go przez rząd polski zosta 
ły zakwestjonowaac. 
Przypuszczać jednak na 
leży, że te anormalne zja- 
wisko jest przejściowe i że 
pod dodatnim wpływem 
Rada Ligi, która okazywai 
ła zawsze szczególną, dba- 
łośc o pokojowe regulowa 
nie stosunków polsko-gdań 
skich, zgodnie z Traktatem 
Wersalskim, z konieczno- 
ściami państwowemi Polski 
oraz interesami samego wol 
nego miasta — cały ten 
szereg zatargów, wywoła- 
nych nieprzejednaną posta 
wą senatu gdańskiego, zo 
stanie pomyślnie załatwiony 
Zaznaczam przytem, że re 
ferentem spraw gdańskich 
jest wicehrabia Ishil, amba- 
sador japoński w Paryżu, 
bawiący obecnie w Genui. 


Zakończenie załargu między 
gen. Sosakowskim a mis. Mi- 
chalskim. 


WARSZAWA. Na nad 
zwyczajnem posiedzeniu Ra 
dy ministrów zatwierdzono 
kompromis, zawarty między 
ministrem skarbu dr. Mi 
chalskim a ministrem So- 
snkowskim: w sprawie upo 
sażenia oficerów, 

Do istniejącego już mno 
żnika 1700 i t. zw. 1 piątej 
wyrównawczej, przyznano 
60 procent. W zamian za 
deputat, który będzle znie- 
siony od 1 czerwca, .pod- 
niesiono im pensję o 20 
procent. 


„Prywalaa kombinacja bol- 
szewiękie. 


RZYM. (Polpr.) Wśród 
dziennikarzy, zebranych w 
Genui, obiega pogłoska, że 
Cziczerin robił za pośredni 
ctwem de Facty próby pry 
watnego spotkania się z 
ministrem  Skirmuntem w 
celu omówienia stanowiska 
Polski w kwestji niemiecko 
rosyjskiego układu w Ra- 
pallo.. P. Skirmunt miał 
odpowiedzieć, że na żadne 
odosobnione konferencje z 
delegatami sowieckimi nie 
zgadza się. 


kronika 
telegraficzna, 


>< Poseł francuski w Warsza 
wie, p. Panafieu, powrócił z Pa- 
ryża i objął urzędowanie. l 


>< Poset polski w Rzymie 
Zaleski, wyjechał we środę z Ge 
nui do Warszawy, aby zdać rela 
cję przed rządem i Sejmem o 
przebiegu konferencji genuen- 
skiej. 

> „Oberschlesischer Kurjer” 
zapowiada na podstawie źródeł 
niemieckich, jakoby przejęcie G, 
Śląska miało nastąpić w połowie 
czerwca, 
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aksa BUSKO 
zdrojowy 
Okres kąpielowy tegoroczny trwać 
będzie od 15 maja do 30 września. 
a W NW, 


/ 


>< Prasa niemiecka zaprzecza 
wiadomościom o zawarciu trakta- 
tu między Niemcami a Ukrainą 
sowiecką, 


> Zgodnie z uchwałą sejmo 


‘wego konwentu seniorów, posie- 


dzenia plenarne Sejmu  począ- 
wszy od przyszłego tygodnia, od 
bywać się będą 4 razy na tydzień: 
we wtorki, czwartki, piątki i so- 
boty. 

> Przed odjazdem miał Bart 
bou rozmowę z Lloydem Geor- 
gem, który oświadczył między 
innemi, że nie życzy sobie, aby 
kwestja granicy we Wschodniej 
Galicji, którą zresztą pragnie ure 
gulować, była omawiana na kon 
ferencji genueńskiej. 


x W związku z przesileniem 
rządowem w Sejmie powstał pro 
jekt ewentl. utworzenia rządu cen 
trowo-prawicowego lub centrowo 
lewicowego. 


>< „Gazeta Poranna" twier' 
dzi, że przyczyną drożyzny chle- 
ba jest masowy wywóz zboża 
polskiego do Rosji. Granicy od 
wschodu się nie pilnowało i nie 
pilnuje w dalszym ciągu. , 


>< Aresztowani w Warszawie 
w dniu 1 maja sprawcy rozru 
chów komunistycznych oddani zo 
stali w środę w ręce prokura- 
torji. 
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Herbert rioover nadesłał do 
Amerykańskiego Wydziału Ra- 
tunkowego depeszę treści nastę- 


pującej: 

„Moi boledzy I jak osobiście 
dowiedzieliśmy się o postano- 
wieniu Rządu Polskiego przyjęcia 
na siebie odpowiedzialności za 
dokarmianie swoich biednych 
dzłeci I z tego powodu wyrata- 
my swe uzaanie. Pomoc jaką 
nasza admlnistraeja mogła oka- 
zać dzieciom Rzeczypospolitej 
Polskiej w przeciągu ostatnich 
trzech lat była darem przesłanym 
Polsce z Ameryki. Zasadą ua» 
szej organizacji zawsze było nie 
sienie pomocy w wyjątkowych 
wypadkach. Potrzeba w stosun- 
ku do dzieci spowodowana w 
Polsce długoletnią 1 rujoującą 
wojną zaspokojona była w więk 
szej mierze dzięki tei skutecz- 
nej akcji przez sam Rząd Polski 
ze współdziałem pomocy ame- 
rykańakiejj Od czasu Tozpoczę- 
cia pracy naszej Rząd wasz Oka- 
zywał stale wzrastsjącą zdolność 
oraz pragaienie rozwiązywaala 
własnych swołch zadań. Było 
to dla członków Amerykańskie 
go Wydziału Ratunkowego praw 
dztwem zadowołeniem, | teraz 
gdy Rząd Polski przewiduje moż 
ność obejścia się bez zewnętrz- 
nej pomocy, potwierdzamy swo* 
je postanowienie wycofauła się 
z Polski w dała l czerwca rb. 
Jesteśmy przekonani, że ta po- 
moc amerykańska, która przez 
tyle miesięcy Wam współdziała- 
ła i była dla Was podporą, za- 
cieśni jeszcze silniej węzły przy- 
jażał łączące te dwie wielkie 
Rzeczypospolite. Ten ostatni do- 
wód dobrej wolł rządu Polskie- 
go, wyrażony w oflcjaluem pos- 
taaowieniu dalszego prowadze- 
nia akcji dokarmiania dzieci bez 
zewnętrznej pomocy, według 
przez mas współnie opracowa- 
mych zasad, będzie przez kat- 
dego prawdziwego przyjaciela 
Polski uznany jako dalszy do- 
wód podźwignięcia się Polski z 
ciężkich skutków wszechświato - 
wej wojny, W Imieniu tych 
amerykanów, którzy umożliwili 
nam naszą pracę oragniemy wy- 
razić Rządowi i Narodowi rol- 
sklemu nasze powinszowania I 
serdeczne życzenia. Poplsano 
Herbert Hoover*, 
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- Sprawy miejscowe. 


Czy tak być powinno? 


W Zagłębiu zakorzeniła się 
tradycja, że każdy chory czy 
był w stanie, czy nie. Śpieszył 
po poradę lekarską do Krako- 
wa Warszawy 
uważając widocznie, że tamtejsi 
tylko lekarze poznają się na 
chorobie jego i odrazu go ule 
czą. miejscowi zaś można po 
powiedzieć. byli tu wogóle nie 
potrzebni” chyba jako lekarze.. 
z konieczności na kopalniach, 
fabrykach, kolejach itd. Zresz- 
tą w braku specjalistów na mie! 
scu, lekarze tutejsi zmuszeni 
byli w wielu razach odsyłać cho 
rych tam, gdzie byli specjaliśc', 
iw ten sposób przyzwyczaili 
publikę tutejszą do leczenia Się 
po za Zagłębiem. 

Ale jeszcze przed wojną sto 
sunki uległy pewne; poprawie, 
gdyż. acz niechętnie, zaczęl! się 
osiedlać w Zagłęb u wykwalifi- 
kowani specjal:śc—lekarze, któ 
rzy, niestety. z małem powo 
dzeniem zwalczali stare prze- 
sądy Po wojnie natomiast szcze 
gólnie w ostatnich 2-ch_ latach, 
zaczęli napływać do Zagłębia 
prawdziwie wykształceni leka- 
rze specjaliści których panowa 
nie bolszewików wygnało Ze 
stałych miejsc ich działalności 
lekarskiej w Rosii gdzie cieszy 
li się oni, każdy w swoim fachu, 
ogromnem wzięciem i zaufa 
niem I jeśliby w istocie nie ka 
taklizm dziejowy rosyjski, Za- 
„łębie z pewnością nie ogląda- 
łoby ich u siebie bo tylko zmien 
ne koleje losu zmusiły ich do 
pogodzenia się z myślą osiedle: 
nia się tutaj - 

Mniej więcej z powstaniem 
Powiatowej Kasy Chorych w 
Zagłębiu zaczęli przybywać oni 
tutaj, gdzie szpitalnictwo dzięk: 
sporej ilości szpitali kopalnia 
nych można było postawić na 
wysokości wymagań nowoczes 
nych i to było wielkim bodź- 
cem dla tych repatrjantów, któ 
rzy, jak to mówią, znaleźli od 
razu warsztat pracy. Ale ponie- 
waż publiczność tutejsza żyje 
ieszcze staremi tradycjami, i acz 
kolwiek pierwsze lody już prze 
łamano, Kraków lub Warszawa 
nawet Katowice pozostają jesz 
cze dzisiaj temi słowami dla 
ciężko chorego, aby odzyskać 
zdrowie. Robotnicy pamiętając 
jeszcze dawne czasy, gdzie to 
lekarz kopalniany musiał być 
„od wszystkiego", odnoszą się 
także z małem zaufaniem do 
tej obecnej zmiany stosunków 
iw razie choroby, powtarzają 
„jak za panią matką pacierz — 
Kraków lub Warszawa. Miejsc 
w szpitalach u nas jest mało, 
to też w bardzo wielu razach, 
lekarz chcąc się pozbyć pacjen 
ta-natręta, szczególnie w wypad 
ku choroby nieuleczalnej zga 
dza się pozbyć* i wysyła, we- 
dług życzenia, najczęśc'ej do 
«rakowa jako najbliżej nas po 
łożonego. Kraków — miasto uni- 
wersyteckie, z profesorami i a- 
systentami na czele, z rozległy: 
mi klinikami działa ogromnię 
na wyobraźnię prostaczka lecz 
niestety, po krótkim czasie na 
stępuje rozczarowanie, bo nie 
które kliniki tamtejsze nie są 
wcale przygotowane na więk 
szy przypływ chorych i widać, 
że im wcale na tym nie zależy. 

Redakcja otrzymuje listy, w 
których chorzy skarżą się na 
bardzo kiepskie odżywianie w 
tamtejszych szpitalach, a niektó 
rzy, inteligientniejsi, wręcz po- 
wiadają, że „oni myśleli, że pan 
profesor zajmie sie nimi a oka 
zuje się, że młodzi lekarze u- 
czą się na nich. 

Przytaczamy treść listu, do 
ręczonego nam w tych dniach: 

„Kochani Rodzice! 
za CC prosiłbym bar- 
dzo aby w tę niedzielę do 
mnie kto z domu przyjechał bo 
jestem głodny, prosiłbym bar- 
dzo, by mamusia przysłała mi 
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swojego pieczywa, chleb gdyż 
jestem go łaknący. a tu w szpi 
talu na śniadanie dostaje się 
na dwa razy do ust chleba, na 
obiad trochę wody i kapusta 
lub kasza, na kolację kasza ja- 
łowa. . o ile nie z chęci to 
z litości niech kto przyjedzie. * 
Opowiadała nam znowu mat 
ka jednego suchotnika, że za 
brała syna z Krakowa, bo był: 
by tam umarł z głodu 
. To są stosunki trudne do 
pomyślenia i przypuszczamy, 
że kierownictwo klinik krakow: 
skich zwróci baczną. uwagę na 
tego rodzaju gospodarkę, a ci 
chorzy, którzy chcą niech na 
swej własnej skórze się przeko 
nają, że „wszędzie dobrze ale 
w domu najlepiej , boć przecie 
w szpitalach Zagłęb'a na brak 
pożywienia i opieki lekarskiej 
skarżyć się nie powinni 
aha 


Umowa zbiorowa 


Wczorajszy numer war 
szawskiego „Kurjera Polskiego” 
przynosi artykuł p Sk. z Dąbro- 
wy Górniczej z datą 30 ub. 
m. p. tt Zawarcie umowy zbio 
rowej w górnictwe” Artykuł 
ten jest sprawozdaniem z kon- 
ferencji delegatów robotniczych 
z min Darowskim autor z za- 
dowoleniem stwierdza że kon- 
ferencja dała wyniki dodatnie 
w postaci definitywnie zawartej 
umowy w górnictwie Zagłębia 
Dąbrowskiego. Tymczasem spra- 
wa umowy nie jest jeszcze za 
łatw ona, podpisały ją dopiero 
tzw. Związki Klasowe mato- 
miast Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie podpisów swych pad 
umową kategorycznie odmówiło. 

Redakcja naszego pisma bez 
pośrednio zwróciła się do kierow 
ników Zw. górników Z. Z P. z 
prośbą o udzielenie“ informacji 
w tej sprawie, tak żywo obcho 
dzącą nietylko robotników, lecz 
całe społeczeństwo, szczerze 
życzące sobie spokoju choćby 
przez wzgląd na konferencję w 
Genui gdzie najmniejsze zamie 
szk w Polsce wytłomaczonoby 
sobie w sposób dla nas nieko- 
rzystny. Organizacja narodowo- 
robotnicza jaką jest Z. Z P., 
w zupełności zdaje sprawę z 
ważności chwili obecnej, lecz 
jednocześnie nie godzi się na to, 
aby cały ciężar obecnej sytuacji 
ekonomicznej w związku zagad 
nieniami ogólno — narodowemi, 
miał wyłącznie ponosić robotnik 
polski. ZZP nie wchodzi w to, 
co powodowało Zw. klasowemi, 
aby podpisać umowę, która w 
wysoce niesprawiedliwy sposob 
klasyfikuje robotników na wy- 
kwalifikowanych i niewykwalifi- 
kowanych. Podczas gdy pierwsi 
otrzymują od 20—25 proc. pod- 
wyżki, drudzy zaledwie od 7 
i pół do 20. Zaznaczyć należy, 
że 25-0 procentową podwyżkę 
otrzymują tylko jednostki, wo 
bec czego oczywiste podwyż- 
szenie płac przedstawia się na- 
der skromnie, Poza tem samo 
różniczkowanie płac jest pomy 
słem niezbyt szczęśliwym, jeśli 
się zważy, że koniec końców 
ceny artykułów spożywczych 
wzrosły dla wszystkich jedna- 
kowo, równe procentowo dla 
wszystkich robotników podwyż- 
szenie płac i tak automatycznie 
poczyniłoby różnice w wynagro 
dzeniu lecz o wiele sprawied 
liwsze. 

Drugą przyczyną, dla której 


! Z,ZP. odmówiło swej zgody na 


podpisanie umowy, jest sprawa 
terminu, od którego winny obo 
wiązywać nowe podwyżki płac. 
Związek wymówił starą umowę 
już 13 marca r. b, i według 
przyjętego dotąd trybu postępo 
wania w miesiąc po wymówie 
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niu, stara umowa przestaje obo- 
wiązywać Wychodząc z tego 
założenia Z,Z P. żądało przy- 
znania podwyżek płac od poło 
wy kwietnia, tymczasem prze 
mysłowcy godzą się na termin 
1:go maja. 

W chwili, gdy p'szemy te 
słowa sytuacja w gónictwie Za 
głębia jest wysoce naprężona, 
należy jednak wierzyć, że do 
strajku nie dojdzie. 

Czet. 


PO M e 


Kronika. 


— Obchód Konstytucji 
3 go Maja. Mimo, że Magi- 
strat m. Sosnowca nie podjął 
się inicjatywy urządzenia 
obchodu 3-go Maja, jednak 
społecze stwo impuleywnie przy 
chyliło siędo uświetnienia dro: 


| giej dla każdego serca polskie 


go rocznicy, Na ulicach miasta 
już od raua rojno było i gwar 
no. Wreszcie około godz. 11-ej 
przd poł. ukazały się przed 
dworcem cechy, instytucje epoo 
łeeczne ze sztandarami i or- 
kiestrami na czele. Od dwor- 
ca kol. przez al, Piłsudskiego 
odbyła się defilada nczestni 
ków obchodu, defilada wypa- 
d.a imponująco. Szczególnie 
wspaniałe wrażenie uczyniło 
nasze wojsko, na którego cześć 
wznoszono entuzjastyczne okrzy 
ki. W obchodz e najliczniej re 
prezentowane były szkoły i rze- 
mioała, Niezależnie od invych 
organizacji urządziła obchód 
Narodowa Partja Robotnicza. 
Uczestnicy tego obchodu za- 
trzymali się przed dworcem 


kol, gdzie wygłoszone mowy 


okoliczneściowe. 


— Dlaczego giną listy? 
W ubiegłą sobotę zmarł listo“ 
nosz S zamieszkały w Sosnow 
ca przy ul. Piłsudskiego. Re- 
wirem jego były okolice ul, 
Wiejskiej. Od kilku jaż mie- 
sięcy tamtejsi mieszkańcy skar- 
żyli się, 1e otrzymują listy ze 


(znacznym opóźnieniem, przy 


czem nie mogli się oprzeć po- 
dejrzeniu, iż listy te przed do» 
ręczeniem adresantom przeszły 
przez ręce niepowołacej cen- 
zury. W drugiej połowie kwiet- 
nia objaw złego funkcjonowa: 
nia  maezej poczty przybrał 
formy tak jaskrawe, że wywo- 
łał wśród zainteresowanych 
całkiem uzasadnione zaniepo- 
kojenie. Gdy chciano bezpo- 
średnio zainterwenjować u li- 
stonosza, S, już nie żył. W 
ten sam dzień p. D. właściciel 
pola położonego tuż przy do- 
mu, gdzie mieszkał nieboszczyk 
wyorał na swoim gruncie spo 
ro listów z drugiej połowy kwiet 
nia bir. Wśród znalezionej ko 
respondencji były takte listy 
do p.p. Dulęby i Szczepaniaka, 
zamieszkałych przy ul. Wiej 
skiej. Interwencja pokrzywdzo 
nych adresantów u władz pocz 
ty sosnowieckiej nie odniosła 
skutku takiego, jakiegoby się 
należało spodziewać, gdyby 
energja wogóle należała do 
oczywistych cnót naszych ro 
dzimycb biurekratów. Bądź co 
bądź policja ma w tej sprawie 
daże do zrobienia, jest bowiem 
okazją wykrycia rzeczywistego 
sprawcy kradzieży listów, wąt 
pić należy, aby wyłącznym 
sprawcą jej był nieboszczyk. 
który w ostatnich dniach życia 
był już bardzo esłabiony i 
wskutek tego mniej może zwra 
cał uwagi na to, co dzieje się 
z powierzoną mu ' korespou 
dencją. 


— Zmiany w rozpo“ 
rządzeniu wykonawczem 
o czasie pracy w zakła 
dach handiewych. Mini. 
sterstwo wprowadziłe pewne 
zmiany w rozporządzeniu wy- 
konawczem z dnia 22 marca 
1921 r. w ustawie z dnia 18 
grudnia 1919 r. i 14 lutego 
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KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 5 maja 1922 roka 


1918 r. Imiennie uległy nie- 
które postanowienia a miano- 
wicie: 1) Najdalej po każdych 
sześciu godzinach pracy pra 
cownikom zakładu wyszczegól- 
nionych w $ 1 rozporządzenia, 
zatrudojonym na mocy umowy 
pracy, winna być zapewniona 
conajmniej jednogodzinna przer 
wa, podczas której” pracownik 
moż opuścić miejsce pracy”. 
2) Parzgraf 5 wymienienego 
rozporządzenia skreśla się. 3) 
Paragraf 6 wymienionego roz- 
porządzenia otrzymuje następu- 
jące brzmienie: „Zgodnie z att. 
2 ustawy o czasie pracy w 
przemyśle i bandlu, w brzmie- 
niu ustalonem ustawą: z doia 
14 lutego 1922-r. (Dz. U. R. 
P. Nr. 14, poz, 124) czas sprze- 
daży towarów i otwarcia za- 
kładów objętych  niniejszem 
rozperządzerie m nie może prze- 
kraczać dziesięciu godzin dzien 
nie bez przymusowej przerwy 
w południe*. 4) Paragrai 12 
wymienionego rozporządzenia 
otrzymuje następujące brzmie- 
nie: „Powiatowe władze samo- 
rządowe, a w miastach wyłą- 
czonych ze związku powiato. 
wego. Rady miejskie określą 
dla poszczególnych miejsco- 
wości godziny otwierania i za- 
mykania zakładów,  objętycb 
niniejszem rozporządzeniem, 
jednolicie dla każdego redzaju 
zakładów po wysłuchania stron 
zainteresowanych”, Rozporzą 
dzenie niniejsze wchodzi w 
życie z daiem ogłoszenia, 


— Ma siedzibę harcer 
ską, W nadchodzącą niedzie- 
lę w sali gmachu gimnazjum 
im. Staszyca odbędzie się kon 
cert kameralnej mozyki stara- 
niem Koła Opieki na siedzibę 
harcerską w Łękawie W kon- 
cercie wezmą udział pp. Ste 
panow (wiolonczela), Wiera Ste 
panow (fortepian), Helena Ste- 
panow (skrzypce fortepian). Im 
prowizację na zadany temat 
wykona Helena Stepanowa, 

Początek o godz. 7 i pół 
wieczorem, 


— Dyrekcja Szkoły 
Handi, Zeńsk. w Sosnow- 
Gu ul. Dęblińska NM 11 zawia 
damia interesowanych, że egza 
miny wstępne do szkoły ed 
będą się dnia 12 czerwca r.b. 
Zgłoszenia przyjmuje i infor 
macji udziela Dyrekcjaod 15 bm, 


— Uznanie zagranicz- 
nych dyplomów lekar 
skich w Pań. Polskiem. 
Uznanie zagranicznego dyple- 
mu lekarskiego przez jeden z 
wydziałów lekarskich polskich 
uniw. pańatw. odbywać się ma 
drogą nostryhikacji, na zasa. 
dzie przepisów o obcych dy- 
plomach, po wykazaniu na kan- 
Cydata, iż przebieg jego sta 
djów i egzaminów odpowiada 
warunkom, które są przepisane 
dla uzyskania dyplomu leka- 


"rza w jednym z uniwere. pol- 


skich. 


— Zjazd organizacyj- 
ny polskich towarzystw 
kolonji letnich i insty- 
tucji organizujących ko 
lcnje. Towarzystwo Kolonii 
Letnich w Warszawie, zwołu» 
jąc w maja 1920 r. I Zjazd 
Towarzystw Kolonji Letnich, 
wystąpiło z inicjatywą utwe- 
rzenia Związku instytucji, or 
ganizujących kolonje i półko- 
lonje. Głównemi zadaniami 
Związku ma być skoorydyno- 
wanie i ujednostajnienie, roz: 
bietnej dotychczas pracy w 
tym kierunku, krzew enie idei 
kolenji i okazywanie pomocy 
poszczególnym organizacjom. 
Zjazd uchwalił utworzenie 
Zwiątku, przyjął w zasadzie 
projekt Statutu i polecił wy- 
branej Komisji wykonawczej 
ostateczne zredagowanie Sta- 
tutu i zwołanie Zjazdu organi - 
zacyjnego. Zjazd ten odbędzie 
się w Warszawie, w gmachu 
Ratusza w dnio 7 maja r. b. 
o gedz, 10 rano. Komisja wy- 
konawca rozesłała zaproszenia 


= 


WAGA ca CYT ia iri 
W ) x bon J à q z 


"ciem : zjazda.. 


do Magistratów, oraz Towa- 
rzystw i Instytucji organizują” 
cych kolonie, których adresy pe 
sisdała, Gdyby która Instytu- 
cja została przez omyłkę opu- 
szczona i zaproszenia nie otrzy- 
mała, to komisja wykonawcza, 
zwraca się niniejszem do wszyst 
kich, interesujących się Związ - 
kiem z prośbą o łaskawe przy” 
bycie na Zjazd. r 


— Poedwyźszenie za 
granicznej taryfy listo 
wej. Z dniem 1 maja b,r. wche- 
dzi w życie podwyższona taryfa 
dla przesyłek listowych w obre 
cie zagranicznym, Według ne- 
wej taryfy kosztują: listy zwy- 
czajne do wagi 20 gr. do Cze: 
cho:Słowacji 40 mk., do innych 
krajów 50 mk. zaś za każde 
dalsze 20 gr. do wszystkich 
krajów po 25 mk. — kartki pocz 
towe do- Czecho-Słowacji '25 
mk,, do innych krajów 30 mk. 
— druki, czasopisma, próbki 
towarów i papiery bandlowe 
za każde 50 gr. 10 mk. na|- 
mniej jednak za próbki 20 mk. 
za papiery zaś bandlowe 50 
mk., czasopisma opłacone ry- 
czałtem i druki dla ociemnia- 
łych podlegają w obrocie z 
Czecho-Słowacją taryfie wew- 


Pnętrznej, polecenia wszelkiego 


rodzaju przesyłek listowych 50- 
mk., doręczenie ekspresowe 
100 mk., reklamacia 100 mk. 
W obrocie z obszarem wolne- 
go miasta Gdańska obowiązu- 
ją taryfy wewnętrzne. Zasad- 
niczo wszystkie przesyłki listo-- 
we w obrocie zagrenicznym 
mają być w całeści opłacane 
przez nadawców, Nieopłacene 
lub niedostatecznie opłacone 
przesyłki będą zwracane na- 
dawcom celem uzupełnienia 
brakującej opłaty. 

— Przedłużenie okre- 


„nów samorządowych na 


ebszarze b. zaboru ro- 
syjskiego. Sejmiki i wy: 
działy powiatowe, rady mieje 
skie i magistraty oraz rady 
gminne, których okres wybor- 
czy według obowiązujących do- 
tąd przepisów już upłynął lab 
upływa, winny sprawować ewe 
czynności do zasu objęcia u* 
rzędowania przez nowe organy 
wybrane w ich miejsce, na za- 
sadzie nowych ordynacji wy- 
borczych, jakie uchwali Sejm 
Ustawodawczy.! 


bankowych. Pierwszy zjazd 


wszechpolski pracowników ban- . 


kowych edbędzie się w War- 
szawie dnia 7 i 8 maja r.b. De- 
legatów wybiera ogólne ze- 
branie pracowników poszcze- 
gólnych miejscowości w stosun- 
ku 1 delegat na 100 pracowni 
ków; delegaci winni być zaopa: 
trzeni w mandaty oraz w ed- 
pisy  protokułów odnośnych 
ogólnych zebrań, Ewentualne 
zapotrzebowania na lokale na- 
lety zgłaszać do zarządu Zw, 
zawodowego pracowników ban- 
kowych, (Warszawa, Królewska 
Ne 35) na tydzień przed otwar- 


— Wstrzymanie listów 


do Rosji. Delegacja polska "IB 


do epraw repatrjacji w Warsza- 
wie podaje do wiadomości. iż 
wskutek zmiany w opłatach 

ocztowych za listy w Rosji i 

krsinie sow. i nowych technicz 
nych zarządzeń, przyjmowanie 
listów przez urząd pocztowy 
przy delegacji pelekiej (Chmiel- 
na Nt 31) zostaje wa ane 
od dnla 26 kwietnia do 1 ma- 
ja 1922 r., poczem listy będą 


przyjmewane nadal wedłag ño- GS. 


wej taryfy. 


— 10-cio dniowy kurs 
egrodrnictwa. Wydział o-- 


grodniczy Cent, T, R. organi- 


zuje 10 dniowy kura ogrodni 


twa, połączony z 3-ma wyciecz- 


kami w daie świąteczne, Wy- 
kłady odbywać się będą wio- 
kalu Centralnego Tew. Rolni 


. t 


czego od 5-el do 7.ej wiecz. 
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. określenia że „lepiej później niż nigdy“ 


= 


“rọ w szeregu przedstawień ndałych niebyl 


tej mistrzyni dramatu mieszózańskiego, 


0, „Kańka Karjatyda* została wystawio 


„ry typ „tej białej łatwowiernej niewolnf- 


w scenie przyznania się matoe do popeł- 


Pregram wykładów następują” 
cy: warzywnictwo i drzewa 
owocowe (dziesięć ` godzin), 
kwiaciarstwo i ogrodnictwo oz. 
debne (dziesięć godzin), Począ- 
tek kursu %4go maja r, b, za- 
keńczenie 16'go maja, Zapisy- 
wać mię i bliższych informacji 
zasięgnąć można w biurze wy. 
działu „ogrodniczego C, T.R. 
(Kopernika M 30, IV te piętro 
pokój nr. 14, tel. 129.90), 


— Zlot gnieździaków. 
Starsi wychowańcy T.wa 
Gniazd Sicrocych, będący w 
okresie zawodowego kształce. 
nia, rozproszeni są po całej 
Polsce w przeróżnych szkołach 


nna EEEE EEN 
ZEP e e. 


$ 


i na praktykach. Łączą się | 
oni w koła i tworzą ;związek `: 
gnieździaków, iżby piżeż współ | 


działanie samych wychowań- 


ców ułatwić T-wu:Gn. rei 


piacę had urobieniem ich cha: 
rakterów. Podozas świąt ha 


doroczny tygodniowy zjazd zje” | 


chało się do Warszawy blisko 
setka gnieździaków dziewcząt 
i chłopców Gościnny nocleg 
dostali w  bursach Komitetu 
opieki nad młodzieżą, szkola 
powszechna w Alejach Ujaz- 
dowakich  użyczyła łaskawie 
awoich sal dniem—na wspólne 
obrady, wieczorem na dziaraką 
zabawę taneczną przeplataną 
śpiewami i deklamacją. Wspól- 
ha praca i zabawa podczas ta 
kich dorocznych kilknduiowych 
zjazdów bardzo dopomagają 
do coraz iepszego zespolenia 
się wychowańców, wzrosłych 
w różnych gniazdach. Wspól- 
ne rozprawy i koleżeńskie są. 
dy wpływają na ustalenie opi- 
nji wśród ~ stowarzyszonych, 
która bardzo silnie zaważy, kie 
dy po ukończeniu zawedowe- 
go wykształcenia będą oni ba- 
letoweni do związku społecz. 
nych pracowników, utworzone 
p przez byłych wychowańców 

GS. Zarząd Główny TGS. 
mieści się w Warszawie, ulica 
Wilcza 2. 


Z teatru jl. Czarneckiego. 


„Kaśka Karjatydać 


Melodramat w 5-cin sktach Gabryeli Za- 
(polskiej, 

Obkosiaż coprawda późno dyrekcja te- 
atrun przystąpiła do nczczenia pamięci i 
sasłag zmarłej niedawno autorki p, Ga- 
bryeli Zepelakjej wystawiająo z jej utwo 
rów scenicznych dramat „Kaśka Karjaty- 
da*, to jednak skłonni bylibyśmy użyć 


msjąc w pamięci doświadozenie z  dzia- 
łalności teatrów prowincjonalnych $jak i 
zasadniczo, że ws,ystkie zamierzenia w 
wystawianin sztuk powzięte zbyt / pośpie- 
sanie i beg dokładnego reżyserskiego opra 
cowania przynoszą zawody zarówno dla 
dyrekcji samej sztnki, jak i pobliczności. 

„kośka Karjatyda*, jako udramatyzo 
wana powieść na scenę została napisana 
w roka 1896, t. j, w dziesięć lat później 
de samej powieści 

Pomimo, że jako utwór sceniczny jest 
|waą z pierwszych, w tak bogatej pô- 
miejśzej pracy autorki na polu dramaty- 
cznym, to w swoich pięciu obrazach. ro- 
ćzajowych posiada jnź wszystkie cechy 
wartościowych jzadatków na przyszłość 


nietylko odzneszających !się uataralisty- 
cznym ujęciem zagaduienia, doskonałą bu- 
dewa sceniczną i nerwem, ale takźe „nje 
mniej i podkładem psycholegicznym. 


na w teatrze p H. Qzarneckiego z pewnym 
aumiennym przygotowaniem się do oddania 
wszystkich charakterystycznych właści- 
wości wymienionego utworu — a nakład 
rewia jaki się uwidaczniał 
osy fo w vjęciu poszczególnych ról czy 
w scenach zbiorowych wyszedł tylko » na 
kersyść samego dzieła stawiając premje- 


ko pod względem kasowym ale prawdzi- 
wie artystycznym. 

ke, [ore ka dramatu „Kaśki Ka- 
»jatydy* spoczęła w rękach p, Ohojnackiej 
która nietylko wywiązała się z zadania 
nader umiejętnie, ale dała wierny  sz0ze- 


cy życia” kousekwertnie w sianach psy- 
ohologiezuych przeprowadzony s soczystą 
nwobodą i natnralnością. W akcie 3-cim 


nionego bledo p Uhojuackaywydobyła całą 
pełnię bólu i tragizmu wyrządzonej krzy 
wdy. Prostota słów i akcent płaczn uży- 

y z całą maestrą i wywołały pożąda > 

ależytego nspięcia framatseagoge 

Partnerem p. Chojnackiej w roli stro 
áa Jana był pan Dyrektor Ozarneoki (ser 
decznie witany przez pnbliczność)) któ- 


ny © 


| jednak wykorzystac sytunoji 


cong, może nawet niego sbyt wygładzotą 


a w scenach psychologicznego napięcia 
silnie wyrnsziście akcentowana 

Pan Orliński, jako Bukowski stwo- 
rzył udatną sylwetkę mieszczańskiego koł 
tans, nieco zaś bledszą w° interpretyoji 
Pani Mrewińskiej była jege żona p. Buko 
wska. 

Szczególnego podkreślenia wymaga 
tym rasem p, Rudnicka, która rolę Marja- 
nny slużąoe) odtworzyła bardzo dobrze 
uwydatniając wszystkie należne cechy ro 
„dzajowości tego typy. 

„„. Również wyróżnić należy pana Opa- 
lińskiego, który jako uiemowa dał istotnie 
nader interesującą kreację, 

. Pen Dąbrowski jako Olejarek w soe- 
nie wygnania córki swojej Kaśki z domn 
był jak zwykle bez zarznta i postać ož- 
ea ujął silnie i z rozmachem, 

„ Nie można tego powiedzieć o p. @re- 
wicso, który choć w swoją rolę włożył 
dużo sumiennej pracy. i inteligencji to 
jednak wyszła ona za mięko i blado, 

Pan Kisielewski, jako woźny trofnib 
podękwycił typ stręczyciela. 

Renzio aktorów starała się dopełnić 
całości a sceny zbiorose, ku miłemn za 
dowoleniu uiozem nie razily a były skła- 
dnie wyteżfóctowańć. 

Podkład muzyczny był umiejętnie do- 
stosowany i dyskretnie wprowadzony przez 
para kapelmistrza Bończe Tomaszee skiego 


to też po brzegi wypełnisjąch widownię 
publiczność nie mogła się powstrzymać 
od głosnego zplauzn, jako |mpalsywnego 
uznania dla gry p, Ohojnackiej jako teź 
calego zespołu artystów, 

s ZR 


ZZ) 


(KOMUNIKAT TEATRALNY) 


Dziś melodyjay wodewii w 
4 aktach C. Danielewskiego, Po- 
lacy w Ameryce", w którym ar- 
tyści mają szerokie pole do po- 
pism z p. Newrockim na czele 
dla którego partia Wojciecha 
est jakby specjalnie napisana, 
o teg głos jegó gótoje, sorawia 


jąc bardzo dodatnie wrażenie. | 


Jutro przedstawienie ma do- 
chód kolonji leta!ch, urządza” ; 
ne staraniem specjalnego koml- | 
tetu — daną będzie „Gorąca 
krew“ w znakomitem wykona- 
mia pierwszorzędnych sił zespc- ; 
łu komediowego, | 

W niedzielę i w poniedzia 
lek, jako w dniu świątecznym | 
po dwa przedstawienia, t 

W niedzielę wieczorem prem- 
jera pięknej sztuki melodrama. 
tyczoej Kraszewskiego „Chata za 
wsią”. 

W poniedzisłek popcładniu 
„Zaczarowane koło”; wieczorem 
„Kaś*a Karjatyda*, 


Że sportu. 


Dotychczas odbyły się 3 matche o 
mistrzostwo grupy podokręgu zagłębiow- 
skiego, Pierwazy: Victoria I (Bosnowiec) 
Warta I (Zawiercie) był z wynikiem 13:0 
na korsyść Viotorji. Musimy podkreślić, 
że drużyna zawiercka mie stoi jeszcze pa 
poziomie drnźyn tej miary, co Victorja I, 
is tego powodu uważamy zawody mię- 
dzy tymi drużynami za formalistykę, która 
jednak wpływa ujemnie na klub „Vioto- 
rja*, gdyż deformuje ją miski poziom prze 
ciwnika, Pod adresem miejscowych klu- 
bów skierowujemy uwsgę, że tylko gra z 
klubami o wysokiej technice, posiadające 
mi pewną taktykę gry, pewbą planowość 
ataków i obrony daje pożytek, zmuszając 
klub przeciwny do pianowego, stojącego 
na poziomie technicznym przeciwdziałania. 
I to jest bodaj najlepszy trennig, tym spo 
sobem klub ma do osiągnięcia cel, widzi 
przed sobą konieczność pracy, doskonale 
nia się i to jest bodźcem, którypcha klub 
naprsód. Niechaj nasze drużyny © temnie 
zapominają!!! © zawodach Viotorji I z 
Wartą I nie msmy więcej do powiedzan a 
pozapowyższemi uwagami, gdyż zawodyosby 
łysię w porządku bez incydentów itd, 

Mniej jednak dodatnio pod tym waglę 
dem przedstawiły się zawody, ` Sosnowiec 
I (Sozuowiec), Warta I (Uzęstochowa) z 
wynikiem 2:0 na korzyść Bosnowoz I, 
Ta sędzia miał naprawdę dugo przeszkód 
do pokonania, by nadać kultursiny oha- 
rakter zawodom, powstrzymać rozgorzałe 
niepohamowane instynkty niektórych grs- 
czy klubu Sosnowiec I i Warta I. W tym 
jednak ostatnim klubie okazało się tylko 
2 rasy sa ostro grających, którzy jed- 
nak, poza ostrą grą, niczym innym nie 
atradaiali prowadzenia zawodów Niestety 
w„Sosnowcufl* byli tacy którsy poza ostrą 
grą, często niebezpieczną dla siebie i dla 
przeciwnika, prócz tego hałaśliwie zacho- 
wywali się na boisko. Nawet, zdaje się 
kisrownik K.S; Sosnowiec nie gr zeszył lo 
jalnością w stosanka do sędziego zawo- 
dów i często dawał się słyszeć zgroma - 
dsonej licznie publiczności. Tym razem 
poprzestajemy na ogólnikach dla ostrze 
żenia zainteresowanych. Pragniemy jednak 
byśmy nie byli zmnszeni utywsć nazwisk 
dla radykalniejszego leozenia błędów. Gra 
miała szybkie tempo. Warta I posiada ład- 
ny atak (prócz całego lewego), nie umiała 
pod bramką 


rege kreacja zawodowego uwodzicielabych . Sosnowca I. Z sadowoleniem konstatuje- . 


upośledzonych istot była dobrze podchwy- ' 


yoawcy: Spółka 


ydaw. „Śurj. Lagt,” 


my umiejetną grę bramkarza Sosnowca i 


| 
Qałość wypadła składnie i podniośle | 
i 
f 
f 
| 
| 
i 


Aan [łocznia „Społki 


. 


lewego obrońcy. Również dażo pracy obron 
nej dali pomoc środka i pomoc prawa. 
Pierwsza połowa końozy się 1:0 dla Sos 
nowca, W drugiej połowie Częstochowa 
pilnie atakuje, lecz bez skutku, W 38 mi 
nucie sędzia ogłasza rzut karny przeciw 
Warcie I i tn traci ona drogą i ostatnią 
brsmkę, 


W ubiegłą zaś niedzielę 30ub.m,na bojska 
Vetorji, newoogrodzonym i kompletnie 
urządzonym, odbył się match o mistrzostwo 
grupy A między drużynami: Warta I 
(Osęstoobowa) Victorja I (Sosnowiec) x 
wynikiem 7:1 (4:0) na korzyść Viotorji. 
Obszerne i odpowiadające wymaganiom 
boisko Yictorji pozwoliło lepiej rozwinąć 
akcje Warcie I, niż to mogła zrobić na 
olasnym -i bodaj nie nadającym się do sa 
wedów boisku Sosnewaa, Mimo to jednak 
że i wiatr sprzyjał atakom „Warta I“ jed 
mak ta niesdołała dłużej utrzymać mniej 
jak 3 minuty, a tu już w 4.j minucie 
cały prawy Viotorji strzela ładnie ze skrzy 
dła pod bramkę „Warty I* tak silnie, że 
obrońca tego klubu mimo że usiłował od- 
bié od bramki, piłka jednak oprzednio 
silniej strzelone woszła w bramkę Prawie 
wszystkie 4 jeden po drugim  strzelane 
gole w pierwszej połowie były zrobione 
z podciągnięcia piłki ped bramkę przez 
prawe skrzydło ataku „Victorji*, Ta pa 
leży nam znowu zwróci uwagę pod adre 
sem gragzy klubów sosnowieckich, by wie 
dzieli, że nie robi nikomu zaszczyła strze 
lanie goli, leos umiejętne podanie, by 
można skutecznie strzelić. Ten zrobił 
bremkę, który stworzył sytuację do strse 
łania bramki a nie ten, co strzelił || loš 
to razy fałszywa ambicja strzelenia gola 
marnuje pewnę bramkę, gdyby gracz am- 
'bitny zechciał dnó szansę innemu, który wy 
godniej i pewaiej może strzelić!!! Dziś w 
zawodach piłką nożną nie może istnieć t,zw 
„prowadzenie* gry solowej i w najwyż- 
»zym stopniu szkodliwa ambicja  strzele: 
nis gola w nisodpowiednym momencie, 
Warta I stanęła tym razem w o wiele 
silniejszym składzie į uważamy, że winno 


: być zaszczytem dla „Viotorji” iż zdołała 


uzyskać tak przygniatającą przewagę już 
w pierwszej połowie mianowicie 4.0. Dru 
ga połowa daje mniej płanową grę od pier 
wszej, mimo to jednak wysoko stojącą 
tegbniozpie, W dwunastej minucie Vioto- 
rja strzela 5 ą bramkę. Jaskrawym dowo | 
dem lekceważenia sobie przeciwnika se | 
strony pomocy i obrońców „Viotorji* jest | 
ten t.zw. „bonerowy* gol dis „Wartyl” | 
Publiczność miała wrsżenie, źe obrona 


| 
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Ep i le p sj A (Choroba świętago-Wila) 


Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 
zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 


Oryginalny „NOWOPILEPTOL* 


Żądać w aptekzch 1 składach aptecznych. 


(a kogutkiem). 


OSZYSCY, Którzy 


sztuka. dramat, muzyka, śpiew, 
lazki, przemysł, handel, 


łęz om wiedzy. 


PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w 


mody, itd -ten prenumeruje 
Światowy”, ilustrowane czasopismo, poświęcone wszystkim ga 


: | AŻ 4 
mace KURJER Z A GŁĘBIA piątek dnia 5 mala 1922 roku 


t 


bramki „Viotorji“ pragnie ratować „honor 
gości i daje im „honorowego gola. Ostrze, 


| 


gamy. by zawsze obrona do ostatniej mi- | 


nuty gry czuwałaji nigdy nie lekceważy- 
ła przeciwnika, mimo zwycięskich resulta- 
tów bo to zawsze jast zdradliwe i moż- 
ua w ten zposób otrzymać więcej niż jed 
ną „homorową* bramkę, Po tej bramce nas 
tępnje ciągłe atakowanie bramki „Warty” 
rezultatem. czego są dwa nowe gole, Ob 
dwa kluby wykazały bardzo wysoką klasę 
gry, nadzwycnaj kulturalnie zachowywały 
się na boiska co niniejszym z zadowole- 
niem podkreślamy, Te kluby tym razem 
hołdowały zasadzie, że gra-w piłkę nożną 
nie jest walką byków w postaci graczy, 
rosumiały różnicę między grą w piłkę a 
rozbijaniem przeciwnika. Zawody zakoń- 
czyły pośrójne okrzyki Victorjii na cześć 
gości „Warta I* odpowiedziała potrójnym 
okrzykiem ua cześć Viotorji i sędziego” 


X. 


maenna nA AW A 


Suchoty oraz wszelkie 
Choroby piersiowe 


Balsam Thiocolan LIL 


używa się za poradą lekarza, 
Sprzedają apteki i składy apteczne., 
Hurt i detal. Skł. apt, M, Jagiełłowicza, 


Egzemę, liszaje itp. 


leczy maść 


„Lain Age" 


sprzedają apteki i składy apteczne. 
APTEKA 4. GĄSEOKIEGO w Warszawie, 


usawsją powszechnie 
snanć proszki s „ko- 


Ból głowy, migrenę, newralgję 


gutkiem*  „Migreno 
Nervosin®, Ządać w 
aptek: ch, składach 


aptecinych proszków 
i „Kegutkiem”. 


Związek Majstrów 
Fabrycznych Rzeczp. Polskiej 


Oddział w Sosnowcu. 


Uprasza swoich Członków o przy- 
bycie w niedzielę dnia 7 maja r. 
b. o godz. 1o rano do lokalu Do- 
mu Ludowego w Sosnowcu, ul. 
Jasna na OGOLNE ZEBRANIE. 


Zarząd. 


816 


chcą poznać życie naro- 
"dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 
sprawy wojskowe, sport, wyna- 
„Przegląd 


1289 
czterech języ 


kach: polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między 
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca. 


BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów 


Każdy prenumerator 


Swiatowego” 


Przeglądu 
„Przeglądu Swiatowego'' 


otrzyma bezpłatnie „Iłustrowaną Encyklopedję Podręczną ' 
PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. pol, 2000 kor: austr 


250 mk, niem. 50 fr. 4 dol, 


1000 mk. pol. 1000 kor. austr. 150 mk. niem. 30 fr, 2 dol. 
dakcja i Administracja „Przeglądu Swiatowego”' 


PRZEDPŁATA POŁROCZNA — 


Re 


Warszawa. ul. 


Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplaryz okazowych nie wysyła się. 


ydaw, Kurj.yZagł.* 
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| 


=—=NF" 100 


e moro|dy 
— radykalnie leczą 
Szwajcarskie gorzkie zi 
Dr, Bauera 2494 
ką Ke 
z mar. si at Taai apteki 


Sosnowiec skład ap. Jagiełłowicz 
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"EF HECER W 33 NORA © ANA WR 
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DROBNE OGŁOSZENIA: ET" 
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BZ 

Sól 
gorzką i chlorek magnezji najtaniej 
sprzedaje Poznański Warszawa Mar- 
szałkowska 72, 3136 


Bez kapitału! Bez ryzyka! 
Chrześćjańskie, Polskie Przedsiębiorst 
wo Handlowe poszukuje ws; ólników. 
Wkłady pieniężne niewymagane. Każdy 
pracownik biurowy lab fabryczny bez 
szwanku dla swego zujęcia i bez naj- 
mniejszego rytyka może być udziałow 
cem, Rentowność -przedsiębiorstwa 
pewna. Zgłoszenia pisemne pod „Her- 
mes w Redakcji. 3165 


Sprzedam 
wióry stolarskie ul. Nowa 6 sklep, 
3166 


Potrzebny 
zdolny creladnik krawiecki na daże 
sztuki Piłsudskiego 17 Lekston 3163 


Buchalter 
bilansista długoletni pracownik poważ 
nych į przedsiębiorstw przemysłow*ch 
podejmie się pracy w godzinach wie- 
czorowych od 6 i pół do 8 i pół, Łas 
kawe zgłoszenia nadsyłać do Kurjera 
Zagłębia dla „I. B 9028” 3170 


Będąc » zamiarze kupna 
wanien, wanienek i jnasiadówek nie 
omieszkałcie zwiedzić mój zakład, lub 
zażądać cen na takowe, Zskład Bla- 
charsko- Mechaniczny B, Pełka Sosno 
wiec Pogoń, Długa 24 2977 


| Letnie mieszkacia 


| 
| 


| cji Kurjera 


We dworze pod Steszowem 1) trzy po 
koje, kuchnia śpiżarka, oddzielne wejś 
cie 2) . dwa pokoje z całodziennem 


| utrzymaniem. Szczegóły w sinine 


03 


— 


Do sprzedania 


| duży dwór pod miastem na zakład nau 


' domową, wykw 


| 


| 
| 
| 


„Redaktor: 


kowy przemysłowy itp. Ogród, grunt 
oray torf szosa Kolej. Szczegóły w 
adm Kurj. 3103 
Państwowy Urząd Pośrednic; 
twa Pracy 
ul. Piłsudskiego Nr. 16,; poleca służbę 
owanych ro 
tników, rzemieślników, terminatorów 
oraz biuralistów, fmaszynistki, techni- 


ków i kandydatów innych zawodów 
Pośrednictwo bezpłatne, 1886 


Zagioeła 

wilczyca wabi się Melka ma sparaliżowa 
ną tylną nogę odprowadzić za wyna- 
grodzeniem Banka Handlowego War- 
szawskiego ul. Machowskiego 3 Za 
ukrywanie odpowiedzialność z 


Wdowiec 
poszukuje gospodyni do zarządu do- 
mem i dziećmi. Wiadomość w  Kurje- 
rze 3155 


Żaginęła 
karta powołania Feder Lezer z Zawier 


cia wydana w Będzinie s.3162 
Zaginęły 
świadectwa cechowe z 1912 roku. Wy 
dane przez .Cech ślusarzy z Zagłębia. 
na imię Henryk Szwoch, 3168 
Zginął a 

chłopczyk d. 3 maja o godz. 7 wiecz.. 
błondynek 3 letni w palcie zielonko- 
watym, kapelusik czerwony. Uprasza. 
się o łąskawe Odprowadzenie na ulicę. 


,Krętą Nr, 42 Walencki dom Gosniewi- 


CZA 3169 


Zaginął 
dokument wojskowy zwolrienia wyda 
ny w PKU. Będzin Eazebjusza "org 
ka. 


777 Zgobiomo g olio 


portfel z dowodem Osobistym służbo- 
wym kolejowym na imię Piotr Blocher 
i z pieniędzmi. Łskawy znalazca zwró 
ci na ul, Piłsudskiego 18 dom kole- 
jowy za wynagrodzeniem 3153 


Łaginęla 
tymczasowa legitymacja wydana przęz 
magistrat m. Sosnowca oraz książeczka 
harcerska wydana przez 25-tą Z. na 
imię Bolesław Majcher i inne drobne 
przedmioty Łaskawy znalazca raczy 


| zwrócić do Administracji „Kur. Zagł.” 
3156 


Pomniki gotowe poleca 
Zakład Kamieniarski Ja- 
na' Zagórskiego, Sosno- 
wiec, ulica Aleja. Tam 
wykonywa się murowa- 
ne grobowce orz 
wszelkie roboty kamie- 
miarskie. 2652 


